
Nr. 359. Rek Yllt Lwów, Wtorek 4 sierpnia 1903. Wydanie poranne.
Ceny prenumeraty 

We Lwowie miesięesnie 2  kor.,
Kfc eodńenztą dwukrotna doeta-
•w do domu dopłaca się 68 halerzy.
2 przesyłką poczt w kraju i monarchii 
* * * * .2 ł5 0 il > ^  3 ł ~ i .  
kwwt. 7 Ł 5 0 1. | wysyłką 9 t  -  i, 
iw«Bie30 Ł  ~ k. { poe*** 36 K. -  Ł.
W Niemczech: m i es i ęczn ie  4 kor.
W innych państwach Związku po­
cztowego miesięcznie 5 koron.
ywiiana. adresu pocztowego 40 haL
Redakcy a, Administracya, Drukarnia 
Lwów, ulica Chorążczyzny 17 — 19.

wychodzi S razy dziennie

Gony ogioasaB
Dptotzenh (inseraiy) za 1 w i m s p
titowy lub jego miejsce 20 L*L 
Nadesłane za wieoraz petitowy łub 
jego miejsce 80 halerzy.
Nekrologia za wiersz petit 60 kol* 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
i t  p, wiadomości po 1 kor. za wiersz. 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6 haL 
najmniej 60 halerzy. Wyrazy grub- 
azem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych numerów
Kr. popołudn. 6 hu z przesyłką 10 h. 
Kr. poranny 4 h. z przesyłką 6 h.
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

prenumeraty i odbioru pisma, ogłoszenia reklamacye 
Sfr. telefonu Redakcyi 740, Admiuistracyi 541.______

Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych należy adresować do: Redakoyi Słowa Polskiego wo Lwowie. — Listy w sprawach 
uprasza się nadsył&ó pod adresem: Adminishaoya Słowa Polskiego we Lwowie. — Adres dla telegramów: Słowo Lwów. —

W y< law e»: U i y a i e r  H i C U W  W O U I K Ł l ^ k t a r  n c r .M C P T  W A S IL E W S K A

l & a l e n d a r z  l w o w s k i .
Wtorek: 4. sierpnia.

im io n a . Rz.-k*L Dziś: Dominika w. Jutro: NPM. 
Śnieżnej. — Gr.-kat. D ziś: Maryi Md. Jutro: Trofyma.—- 
Słow  D ziś: Ostromba. Jutro: Stanisława.

Wschód słońca 4*36, zachód 7‘37.
XKuxea 1 M blioteM L Zakład Narodowy ńn. O sso­

lińsk ich . Biblioteko od godziny 11 do 1 z wyjątkiem dni 
świąt., muzeum we wtorki i piątki także od 3 do 5 popoł., 
bez opłaty. — Muzeum im. D z ied u szy ck ich , ulica Tea­
tralna 18. Wstęp *0 zgłoszeniem się w zarządzie (chwilowo)- 
Bez opłaty, — Muzeum p rzem y sło w e miejskie otwarte 
codziennie, prócz poniedziałków, od g- M o  3 popoł,, w dni 
świąteczne od g. 10 do 1 popołud. Biblioteka muzealna od 
g. 9 do 12 i od 5 do 8 w. Bez opłaty. — Biblioteka u n i­
w ersytecka. Codziennie oprócz dni świąt, od ę. 12 do 2 
popoł. i od 4 do 7 w. — Biblioteka fundacyi Wiktora kr. 
Baworowskiego ulica Ujejskiego 2. We wtorki, środy, piąt­
ki i soboty od g. 4 do 6 w. (Dla pracujących naukowo). — 
Biblioteka m edycka (Pawlikowskich, prywatna) ul. Trze­
ciego Maja o, W środy i soboty od g.# 11 do 12. — Biblio­
teka Szkoły  p o litech n iczn e j codziennie od 10 do 11 i 
od 4 do 8 w niedzielę i poniedziałek od 11 do 1. W święta 
uroczyste zamknięta. — Biblioteka i pracownia „Naukowe­
go To w. im. S zew czen k i* , Codziennie od g, 2 do 6 pop. 
(oprócz niedziel i świąt ruskich). — Biblioteka Nąrodne- 
go Domu (Teatralna 22) codziennie oprócz świąt od g. 9 
1 i od 3 do 7. w.

W y sta w y  s ta le . Towarzystwo przyjaciół sz tu k  
p i ę k n y c h ,  plac Św, Ducha 1, 10. Codziennie od godziny 
10 do 5. Opłata w dni powszed. 60 hal. W niedzielę 30 hal. 
S a l o n  s z t u k  p i ę k n y c h  przy ulicy Trzeciego Ma. 
ja 1. 11 od godz. 10 rano do 7l/a w. (wiecz. przy oświetle­
niu elektrycznem). Wstęp w dni powszednie 40 h,, w święta 
30 h. Młodzież szkolna 20 h. — Miejska wystawa okazów 
p r z e m y sł u  kr a jo w eg o ,  plac Halicki, dom niegdyś Bie- 
siadeckfch. Wstęp wolny,

PanaroLmy. Kościuszko pod Baoławioami. Plac po- 
wystawowy w parku Kilińskiego. Od g. 9 do zmroku za 
opłatą.

JTęatry* T eatr m iejsk i. D ziś: .Jaś i Małgosia*,
Humperdtnckaś Potzątek o godz. 7Va wieczór; 

Ju tro: z powodu przygotowań do nowej opery^,,Bandyci1* 
nie będzie przedstawienia.

Teatr le tn i iiruow y (ulica ^Kochanowskiego L 23). 
D ziś:  „Okrężne*‘ Korzeniowskiego i „Węglarze**. Występ 
pani Adolfiny Zimajer. Początek o godzinie 7a/s wieczorem.

S p e M r a e le n ia  m e te o r o le t ic ^ n e  (z obserwato-
ryum astronom . Politechniki) w a. 3 sierpnia b. r.:

Godiina
Ciśnie­

nie 
w mm.

Tempe­
ratura

C, Wiatr
Opad 

w 24 g.
(g-2pp)

Temperatura
Naj­wyższa

Naj­
niższa

7 rano 
2 popoł. 
9 wiecz.

730*6
729*3
729*2

+  19*0
+23-8
4-16-5

SW*
sw*

•sw 21

1
1 -4-26*2 +  12-8

U w a g a :  Pogoda przy zmieuuem zachmurzeniu.

Wybór papieża.
R z y m . (TBK.) Wczoraj o godzinie 5 popołu­

dniu na placu św. Piotra zebrał się znowu wielki 
tłum. Wojsko utworzyło 4-rzędowy szpaler. W szy­
stkie śramy bazyliki _św. Piotra stały otworem.
0  godzinie 6 min. 25 zauważono długi słup dymu, 
trwający około 10 minut z przerwami, unoszący się 
ponad dachem kaplicy Sykstyńskiej. Następnie tłum 
rozszedł się.

Rzym. (TBK.) Kardynał Herrera ciężko za­
chorował. Jak  słychać, stan jego ma być bardzo po­
ważny i grozić katastrofą. — Agencya Stefaniego 
donosi: W stanie zdrowia kardynała Herrery nastą­
piło znaczne pogorszenie. Udzielono mu ostatnich 
Sakramentów św.

Z rozporządzenia zarządcy konklawe sprowa­
dzono do konklawe znaczne zapasy źywuości.

„Trybuna** donosi, źe kardynał Langenipus 
dostał ponownego ataku podagry, oraz że zachoro­
wał kardynał Conillć.

R z y m . (Tel. wł.) Marszałek konklawe za­
przecza publicznie, jakoby wiał wystąpić przeciw 
członkom konklawe, którzy, chcieli naruszyć taje­
mnicę przebiegu wyboru. Żaden żant^rm papieski 
lub członek gwardyi pałacowej ule dopuścił się na­
ruszenia swoich obowiązków.

Rzym. (Tel. wł.). Pewien członek rządu wło­
skiego oświadczył wczoraj wieczorem, że czwarte 
z rzędu głosowanie było bez wyniku, ponieważ od­
danie potrzebnej ilości głosów na któregokolwiek 
kandydata jest tfykluczonem. Rampolia, Oreglia
1 Yanutelli zrzekli się zapewne swej kandydatury

na rzecz kandydata kompromisowego, którym jest 
prawdopodobnie Di Piętro lub Capecelatro.

Panama węgierska.
Budapeszt. (TBK.). Wczoraj o g. 11V2 w po­

łudnie zebrała się parlamentarna k o m i s y a  ś l e d ­
c z a .  Przewodniczący zawiadomił, że otrzymał od 
dyrekcyi budapeszteńskiej policyi sprawozdanie, 
z którego wynika, iż dyrekcya policyi zwróciła się 
31 czerwca o g. 6 m- 50 wieczór telegraficznie do 
policyi berlińskiej i zarządziła poszukiwanie Diene- 
sa na całym kontynencie, Policya nie mogła telefo­
nicznie z Berlinem rozmawiać z powodu przerwy 
telefonicznej. Berlińska policya nadesłała wiadomość, 
że pakunki Dienesa zatrzymano, śladów jednak Die- 
nesa samego niema. Poseł Olay zażądał następnie 
zawezwania szeregu świadków, oświadczając, że po 
konferencyi z przyjacielem swym Eotyósęm posta­
nowił powiedzieć wszystko co wie.

Rozpoczęło się p r z e s ł u c h a n i e  Artura 
S i n g e r u .  Protestuje on przeciw oskarżeniom, 
skierowanym przeciw niemu przez poprzednich świad­
ków, Oświadcza, że nie miał wpływu na całą spra­
wę. Szapury wszystko zeznał, co było potrzeba, on 
więc (Singer) nie czuje się powołanym uzupełniać 
tych zeznań. Zapewnia tylko, że Szapary postępował 
na własną rękę, a hr. lumen o całem zajściu zupeł­
nie nie miał wyobrażenia.

Budapeszt. (TBK.) Na wczorajszem posie­
dzeniu komisyi śledczej odczytano najpierw łist re­
daktora Singeru, który w nim oświadcza, że na wię­
kszość pytań nie będzie w stanie dać odpowiedzi. 
Następnie przesłuchany redak|or- Singer zaprzeczył, 
jakoby pomagał l);onóśowi w przekupstwach i jako­
by pośrednio, lub bezpośrednio porozumiewał się 
z prezydentem ministrów, hr. Khuen-Hederyarym. 
Singer oświadczył, że całej ukcyi podjął się hr. Sza- 
pary, a zaczął ją od posła Pappa, na którym też 
skończył. Hr. Szapary kilkakrotnie wobec świadków, 
których jednakże Singer wymienić nie chce, wyrażał 
sie, że poświęci cały swój majątek celem uśmierze­
nia obstrukeyi. — O g. 3 popół. przerwano posiedze­
nie komisyi.

B u d a p e s z t. (TBK.). Na popołudniowem po­
siedzeniu komisyi śledczej stwierdził przewodniczący, 
że krajowa Kasa oszczędności odmówiła żądaniu 
przesłania sprawozdania o depozytach lir. Szaparego. 
Komisya postanowiła odnieść się w tej kwestyi do 
Szaparego, aby sam dostarczył dotyczących wykazów.

Mikołaj br. B a n f f y  oświadcza, że Szajiary 
raz przyznał wobec niego, że jest autorem przekup­
stwa , Go się tyczy kombinacyi podsuwanych rządo­
wi, może zapewnić, że rząd wogóle w kwestyę tę 
wcale nie jest wmieszany. Przed wyjazdem Dienesa 
Banffy jodynie na prośbę Szaparego konferował 
z Dienesem, lecz rząd w to zupełnie nie był wmie­
szany ani nie ułatwiał mu ucieczki. Na dalsze krzy­
żowo pytania odmawia Banffy odpowiedzi.

Radca mini stery alny D a r a n y i ,  brat ministra 
rolnictwa, zaprzecza kategorycznie przypisywanym 
mu słowom, jakoby twierdził, że obstrukcyę można 
przekupić. Hr. T e l e k y ,  szwagier Khuena, oświad­
cza, że Dienesa nie znał, nigdy z nim nie rozma­
wiał.

Poseł S z a p a r y ,  brat Władysława, przedsta­
wił oświadczenie brata, źe tenże wskutek ostatnich 
wypadków jest tak rozstrojony, że nie może zjawić 
się przed komisyą, gdyż zaszkodziłoby to jego zdro­
wiu. Pismo Szaparego zawiera także oświadczenie 
Dienesa, atakujące Pappa i Nessiego, zarzucające 
między inuemi Pappowi, że zdefraudował 500 złr., 
dane na pomnik Koszuta. Papp i Nessi zgłosili się 
do zeznawania i oświadczyli, że to jest fałsz.

Wielką wesołość wywołały zeznania Macieja 
P i c k a .  Zgłasza się sam do zeznań i przedstawia 
osobiste swe przekonanie, że jest niemożliwe, aby 
Szapary mógł tak wielką sumę łożyć z własnej 
kieszeni nh przekupstwa, gdyż nie zapłacił nawet 
długu krawieckiego i innych mniejszych długów.

Prezydent ministrów hr. K h u e n - H e d e r -  
v a r y  oświadcza, że Szapary opowiadał często 
o rozmaitych projektach swych, ale zawsze zupełnie 
ogólnikowo, gdyż świadek nie chciał słuchać szcze­
gółów. Jednakże zezuający wie, że hr. Szapary 
miał często fantastyczne projekty w sprawach poli­
tycznych. O u&tawowem przekupstwie dowiedział sie

dopiero z gazet. Szapary opowiadał także, że zaj­
mie się rozbrojeniem opozycyjnego socyalizmu. 
Khuen odpowiedział jednak, aby robił co chce, on 
sam nie może do tego się mieszać. Gdy Szapary 
zgłosił się doń w sprawie wydania zastawów poni­
żej 4 k., odpowiedział, że jeśli ma na to pieniądze, 
może to zrobić, ale rząd węgierski niem a na to 
funduszów.

Dalej oświadczył hr. Khuen kategorycznie, że 
nie stykał się nigdy, ani mówił z osobami wymie- 
nionemi w aferze przekupstwa. Nie uciekał się ni­
gdy podczas swej działalności do walki takimi 
środkami.

Przez 20 łat rządził w Chorwacyi przy pomo­
cy uczciwych środków. Czyż mógłby więc na Wę­
grzech chcieć używać takich środków jak przekup­
stwo. Gdy Szapary opowiadał mu o swych proje­
ktach, nie zgodził się na żaden z nich. Przez 20 
lat rządził w Chorwacyi zawsze na podstawie ustaw, 
a temi samemi zasadami kierował się podczas krót­
kich rządów na Węgrzech.

Ogólne wrażenie zeznań hr. Khuena było nad­
zwyczaj korzystne. Członkowie opozycyi byli temi 
zeznaniami przygnębieni. Członkowie liberalnej partyi 
przerywali zeznania Khuena częsteini okrzykami 
„Eljen**. Wśród okrzyków „EIjen** Khuen opuścił 
salę. W kołach politycznych podnoszą, że zeznania 
Khuena były tak pomyślne, że nie można mu zarzu­
cić ani winy, ani ingerencyi w aferze Szaparego.

Poseł E ó t y o  s zeznawał następnie w sprawie 
Nessiego i dowodził, że Nessi nie wiedział skąd po­
chodzą ofiarowane mu pieniądze, ale potem dowie­
dział się, że chodziło o pożyczkę.

A ra d . (Tel. wł.) Rządca dóbr hr. Szaparego, 
Ritter, wyjechał stąd do Budapesztu, aby dziś stanąć 
przed komisyą śledczą.

B u d a p e s z t. (TBK.) M i n i s t e r s t w o s p r a w  
w e w n ę t r z n y c h  zaprzecza stanowczo, jakoby 
pewien wyższy urzędnik tego ministerstwa udał się 
do Dienesa, wręczył mu paszport, ważny na cały 
świat, poczem w towarzystwie 3 agentów przepro­
wadził rewizyę w jego mieszkaniu i zabrał jego no­
tatki i listy.

B u d a p e s z t. (T. wł.) Jeden z dziennikarzy tu­
tejszych rozmawiał wczoraj z żoną D i e n  e s  u. 
P. Dienesowa znajduje się w wielkiej nędzy z ma­
tką swą i dwojgiem małych dzieci. Ostatnie pienią­
dze (150 k.) jakie otrzymała od męża, wydała na 
opłacenie czynszu, obecnie jest bez grosza. Z Wie­
dnia otrzymała list od męża, który w serdecznych, 
tkliwych słowach prosi ją :  „Bądź spokojną! Ufaj mi 
a nie wierz nikomu. Kocham Cię, jestem Wasz i nie 
opuszczę Was nigdy".

Budapeszt. (Teł. wł.) Hr. Paweł Szapary, 
brat byłego gubernatora Rjeki, zjawił się wczoraj 
przed komisyą śledczą, aby dowiedzieć się, jak się 
brat zachowuje. Hr. W ł a d y s ł a w  S z a p a r y  
znajduje się — zdaniem lekarzy — w takiej roz­
terce duchowej i niemocy fizycznej, że ponowne je ­
go przesłuchanie mogłoby wywołać niebezpieczną 
chorobę.

B u d a p e s z t .  (Tel. wł.) Jedno z pism tutejszych 
doniosło przed posłuchaniem Khuena, że prezydeut 
ministrów odjeżdża do Ischlu; po przesłuchaniu Khuena 
pismo odwołało tę wiadomość, jako polegającą na 
błędnej informacyi. Z tego okazuje się, że zamierzał 
p o d a ć  s i ę  do  d y m i s y i ,  od zamiaru tego póź­
niej odstąpił z powodu pomyślnego przebiegu śledz­
twa. Mimo to położenie bardzo niepewne.

Budapeszt. (Tel. wł.). Hr. Szapary przedło­
żył komisyi śledczej list Dienesa z dnia 29 lipca 
do Władysława Szaparego, w którym Dienes donosi, 
że posłov\ie Papp i Nessi zatrzymali sobie 2000 
kor., które poseł Sandor wręczył im na koszta uro­
czystości koszutowskiej. Poświadczyć o tern mogą 
posłowie Sandor, Kubik, Toth i Justh. Wtedy Die­
nes wyratował Pappa. W grudniu zeszłego roku 
z Pappem było bardzo krucho, jeździł z tego powo­
du do Wiednia, gdzie wręczył pewnej wpływowej 
osobistości kilka tysięcy zł., pod warunkiem, że 
wystara mu się o order żelaznej korony.

Treść listu wywarła wielkie wrażenie i budzi 
sensacyę.
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P o żar w  Borysławiu.
Borysław. (T. wł.). Spłonął tu doszczętnie 

szyb dwunasty, głęboki 880 metrów, na kopalni ga­
licyjskiej Kasy oszczędności. Wiertacz spalony, dwaj 
pomocnicy ciężko poparzeni, tak, że życiu ich zagra­
ża niebezpieczeństwo. Przyczyna pożaru dotąd nie­
znana. Szyb był zabezpieczony na dziesięć tysięcy 
koron.

Spraw a  cukrow a.
Wiedeń. (TBK.) Wczorajsza „Wiener Abend- 

post“ donosi, że dziś w dzienniku ustaw państwa 
ukaże się rozporządzenie cesarskie, znoszące usta­
wę o kontyngencie cukru i pisze, że ponieważ rząd 
ani chwili nie wątpił, że brukselska konwencya nie 
zajmie innego stanowiska jak to, jakie zajęła komi- 
sya, a niepewność szkodzi przemysłowi cukrowemu, 
zdecydował się wszystko uczynić, aby tego nieznośne­
go stanu niepewności nie przedłużać.

Austryaccy przemysłowcy cukrowi wobec orze­
czenia londyńskiego, że cukier austryacki nie będzie 
dopuszczony na tamtejszy targ, zwrócili się do rzą­
du z prośbą, aby jak najprędzej przeszkodę tę usu­
nąć, zwłaszcza, że cukier węgierski był dopuszczony 
na targ londyński. ,

To nakłoniło rząd do wydania wspomnianego 
rozporządzenia. Zarazem zawiadamia się, że §. 5 
ustawy kontyngentowej, nie sprzeciwiający się bru­
kselskiej, konwencyi i przez komisyę uznany, który 
w Austro-Węgrzech stał się prawomocny przez 
ustawę o podatku cukrowym, pozostanie nadal 
w mocy. Reszta kwestyj zostanie w drodze poro­
zumienia między obu rządami jak uajrychłej zała­
twiona w duchu konwencyi cukrowej i polityki eło- 
wo-handlowej.

W ie d e ń . (TBK.) „ W i e n e r  Z t g .“ o g ł a s z a  
r o z p o r z ą d z e n i e  c e s a r s k i e ,  z n o s z ą c e  
u s t a w ę  c u k r o w ą .

jKról a n g ie lsk i do Ir la n d czykó w .
Londyn. (TBK.) Król Edward wystosował do 

Irlandczyków orędzie, w którem wyraża głębokie 
zadowolenie z przyjęcia, jakie mu zgotowano w Ir- 
landyi i życzy Irlandyi, aby dobrodziejstwa pokoju 
i powodzenia w jak największej mierze spłynęły na 
kraj.

W alka k u ltu r n a  we F ra n cy i.
Paryż. (TBK). Po demonstracyi przed pomni­

kiem Stefana Doleta odbyły się dwa publiczne zgro­
madzenia socyalistyczne, na których kilku mówców 
żądało rozdziału państwa od kościoła. Po zgromadze­
niach przyszło do bójek, którym położyła koniec po- 
licya.

R a b u n ek  w  p a ła c u  cesarzow ej ch ińskiej.
Kolonia (TBK). „Kólniseke Zeitung? donosi 

z Petersburga na podstawie wiadomości, zaczerpnię­
tych z prasy chińskiej, że 200 rabusiów wdarło się 
do letniego pałacu cesarzowej wdowy w Pekinie i 
zrabowało kosztownych przedmiotów na. 100.000 ta- 
elów. W rabunku brali udział także eunuchowie. 
Z rabusiów dotychczas tylko 6 schwytano.

D zie n n ik a rze  ch ińscy.
Nowy Jork. (TBK.). Przyszło tu od chińskiej 

partyi reformy wezwanie do mocarstw, aby nie wy­
dawały rządowi chińskiemu dziennikarzy chińskich, 
którzy brali udział w powstaniu.

E dison .
Nowy Jork. (Tel. wł.) Edison wskutek bez­

ustannych prób i doświadczeń promieni roentgenow- 
skich oślepł do połowy. Lekarze zakazali mu odby­
wania dalszych prób, grożąc zupełną utratą wzroku. 
Prawie ramię asystenta zostało przy jednej z osta­
tnich prób tak silnie zranione, że trzeba je będzie 
amputować.

S tra jk i.
Madryt. (T.B.K.j W Barcelonie wybuchł ge­

neralny strajk. Wydano ostre środki ostrożności. 
W Alcala robotnicy napadli na urząd miejski. 
W Murcyi i innych miejscowościach również strajk 
generalny.

Kadyks. (T.B.K.) W Alcala del Yalle przy­
szło do zaburzeń z powodu strajku. W starciu po­
między strajkującymi a żandarmami 1 robotnik zo­
stał zabity, kilku ranionych i 2 żandarmi ranieni.

Arad. (T.B.K.) Wszyscy zecerzy rozpoczęli 
strajk, żądają zniżenia czasu pracy i podwyższenia 
płacy.

Gastein. (TBk.) Przybył tu król belgijski na 
kuracyę.

Sofia. (TBk.) Dziennik rozporządzeń wojsko­
wych donosi o odwołaniu^ pułkownika Gieslingern, 
wojskowego attachć w  ̂ Konstantynopolu, Atenach 
i Sofii i mianowaniu w jego miejsce podpułkownika 
przy sztabie generalnym Kraeisa.

Petersburg. (TBk) Car i carowa powrócili do 
Petersburga.

Lignica. (Tel. wł.) W Roeyęrsdorfie rządca 
dóbr, Schwengler, zastrzelił polskiego robotnika, 
który podczas sprzet&tki kosą nań się zamierzył. Po 
pierwszym strzale, robotnik, mimo, że został ranio­
ny, napadł na rządcę ponownie; drugi strzał Schwen- 
glera położył go trupem.

ZEScla-su
Kosów, 1 sierpnia.

Jako najdalej ku kresom wschodnim wysunięte 
ognisko życia polskiego w lecie, zasługuje lecznica 
kosowska, ciesząca się z każdym rokiem coraz wię­
kszym napływem gości ze wszystkich prawie stron 
Polski, na uwagę i uznanie naszego społeczeństwa— 
tembardziej, że nosi ona charakter niepodobny zgoła 
do innych w tym rodzaju uzdrowisk nietylko krajo­
wych, ale i zagranicznych. Szczególniejsze to a wy­
soce sympatyczne piętno nadaje jej wybitna indywi­
dualność jej założyciela i kierownika: dra Tarnaw­
skiego, który stanowi rzadki u nas typ praktycznego 
idealisty, człowieka, który wie, czego chce i cały 
idei swej na usługi się oddaje. Zdążać do odrodze­
nia narodowego, rozpoczynając od podstaw, t. j. od 
odrodzenia fizycznego jednostki — oto cel, środ­
kiem głównym — reforma tak zaniedbanej hygieny 
naszego życia codziennego. Metoda lecznicza „fizy- 
kalno-dyetefcyczna" stosowana w Kosowie a będąca 
racyonalnie indywidualizowanem połączeniem znanych 
powszechnie metod „naturalnego leczenia": kneip- 
powskiej, lehmanowsidej i t. p. — w gruncie rze­
czy nie jest uiczem innem, jak tylko ujęciem nasze­
go tak wysoce uiehygienicznego życia — na prze­
ciąg kilku tygodni przynajmniej — w te normalne 
karby, które mu niejako sama natura z góry już 
przepisała. Cały dzień spędzony na słońcu i powie­
trzu, gimnastyka, ruch ciągły, kąpiele, dyeta prze­
ważnie jarska (dodać trzeba, że pod względem ja­
kości i rozmaitości prawdziwy zaszczyt przynosząca 
pani Romualdzie Tarnawskiej, autorce znanej ksią­
żki p. t. „kuchnia jarska**) — oto główne czynniki 
kuracyjne, do których przyłącza się troskliwa opieka 
lekarska ze strony kierownika i jego asystentów: 
dra Bobrowskiego i dra Czyżowskiej-Dębickiej. Na 
każdym kroku czuje się w Kosowie, iż ma się tu 
do czynienia, jak to ma przeważnie miejsce w in­
nych tego rodzaju zakładach ze zwykłem przedsię­
biorstwem na zysk tylko obliczonym, ale z działal­
nością, której przedewszystkiem przyświecają wyższe 
cele humanitarne i narodowe. Duchem tym owiane 
są także częste pogadanki hygieniczne urządzane 
przez dra Tarnawskiego i wogóle cała jego działal­
ność obywatelska i postępowanie, zjednywające mu 
wśród jego gości powszechną sympatyę, wdzięczność 
i poważanie.

W tym roku jak i w poprzednich znalazły one 
wyraz swój dnia 23 lipca, jako w dzień imienin dra 
Tarnawskiego, który to dzień goście lecznicy obcho­
dzili uroczyście, urządziwszy piękny wieczorek mu- 
zykalno-deklamaeyjny i złożywszy na ręce soleni­
zanta drogą składki pomiędzy sobą zebraną kwotę 
1 1 6  koron, którtp- n a s t a w ie  -JSołoninont pr»ozrm*<w»ył
na cele oświaty i dobroczynności.

Pomimo częstych deszczów, które i Kosowa, 
znanego powszechnie ze swego łagodnego klimatu 
w roku tym nie oszczędzają, lecznica (pomimo zbu­
dowania nowej willi) jest przepełnioną, nie mówiąc 
o licznych kuracyuszach po za zakładem w samym 
Kosowie i przyległych wsiach przemieszkujących. 
Nadto prawie wszystkie miejsca zamówione są z gó­
ry do końca lata. Bez względu na pogodę nastrój 
gości gardzo ożywiony, nie brak bowiem różnego 
rodzaju zabaw towarzyskich, tańców, wieczorków 
muzykalno-wokalno - deklamacyjnych, odczytów, czę­
stych wycieczek gremialnych w dalszą i bliższą 
a tak bardzo uroczą i pod względem etnograficznym 
zajmującą okolicę Kosowa. Życie umysłowe objawia 
się w ożywionych dysputach głównie na temat spraw 
narodowych i literackich i we wspólnych czytaniach 
dzieł naszych wieszczów. Pomiędzy innymi wygło­
sili tu zajmujące odczyty;, dr. Artur Górski „O ide­
ałach zdrowia w literaturze polskiej", p. Iguacy 
Chrzanowski z Warszawy „O Żmicbowskiej", dr. 
Kazimierz Jarecki „O ideałach Mickiewicza".

Bawią tu obecnie: radca dworu Festenburg ze 
Stanisławowa, dr. G. Piotrowski, ks. dr. A. Gerst- 
man, prof. J . K. Nitman, p. Adam Łada Cybulski, 
dr. Kazimierz Jarecki ze Lwowa, prof. Mikołaj Ma- 
zanowski z Krakowa, dwaj artyści opery pp. Ga­
bryel Górski i Hilary Dyiiński z Warszawy, dalej 
rodziny Baranieckich, Bogdanowiczów, Passakasów, 
Smcluchowskioh, Walewskich i bardzo wielu innych. 
Do niedawna bawili tu także znani literaci "i publi­
cyści : dr. Artur Górski, Ignacy Chrzanowski, Stefan 
Kozłowski i Wacław Wolski. Nieobecność p. Luto­
sławskiego, który tu w roku zeszłym „apostołował" 
ii.a czele gromadki „elsów“ i „elsic“, przeciwnicy 
jego bałamutnego mistycyzmu, w ostatnicli czasach 
nieco pornografią zatrącającego, oraz osoby przede­
wszystkiem spokoju spragnione, odczuwają w tym 
roku bardzo dodatnio. m. i.

Wiadomości bieżące.*
— Wiadomości osobiste. Ks. dr. Błażej J a- 

B2 o w a k i ,  zwyczajny profesor prawa kościelnego na 
Wszechnicy lwowskiej, miunowdny został kanonikiem 
honorowym kapituły metropolitalnej.

Namiestnik Andrzej hr. P o t o c k i  wyjechał 
ouegdaj w sprawach urzędowych do Wieduia, gdzie 
zabawi kilka dni.

— Mianowanie. P. Bronisław Jaworski, prakty 
kant raoh. uamiest. mianowany został praktykautem 
konceptowym bośniacko-hercegowińskiego rządu kra­
jowego.

— Nowa składnica pocztowa. Z dniem 1 bm. 
zaprowadzono w miejscowości Bliznę, należącej do okrę­
gu doręczeń urzędu pocztowego w Jasienicy, składnicę 
pocztową ze zwykłym zakresem czynności.

—  Stypendya. Kurator fuudacyi styp©ndyjuej im. 
Wiuceutego Siemieńskiego nadał opróżnione stypendya 
z tej fuudacyi rocznych 00 kor. Karolowi Makuchowi, 
uczniowi II. kursu i Czesławowi Pawlikowi, uczuiowi
I. kursu semiuaryum nauczycielskiego w Krakowie _
stypendya zaś z tej samej fuudacyi rocznych 100 kor.: 
Rudolfowi Paździorze, uczniowi V. klasy sokoły ludo­
wej w Wadowicach, Wincentemu Cebuli, uczniowi IV. 
klasy szkoły ludowej w Jadownikach i Stanisławowi 
Louczakowi, uczuiowi IIJ. klasy szkoły ludowej w Ra­
domyślu.

—  W ycieczka do Wojnicza. W Wgjuiczu 
przytrzymano onegdaj całe towarzystwo notowanych 
złodziei lwowskich, którzy zorganizowali wycieczkę 
letnią w tamte strony. Zanim jednak dobrane to towa­
rzystwo zdołało rozpatrzeć się bliżej w okolicy, umie­
ściła je żandarmerya w aresztach sądowych. Są to do­
brze znani rzezimieszki: Michał Romaniszyn, Antoni 
Gola, Antoni Brzozowski, Stanisław Sleziński, Józef 
Wespiański i Aleksander Uhyra. Sędzia wojnicki za 
wiadomi! policyę lwowską prywatnie o tym szczęśli­
wym połowie.

— Szczęśliwy dorobkiewicz. Żona dozorcy 
domu Tekla Skalska, oddala w ręce pólicyi brata swe­
go Leoua Szydełkę pochodzącego z Tuchli liczącego 
lat 13, a motywem oddania go w ręce karzącej spra­
wiedliwości była obawa, iż chłopak puścił się na bez­
droża. Przybył on w ubiegłym tygoduiu w ubraniu 
wieśniaczem,. a już w trzecim dniu pobytu we Lwowie, 
przebrał się po miejsku, wczoraj zaś spotkała go sio­
stra w nowern zupełnie ubrauiu i kapeluszu. Chłopak 
tłumaczy się, iż przed dwoma tygodniami wygrał w 
panoramie w Komaruie zegarek srebrny i sprzedawszy 
go, wyekwipował się po miejsku, aby szukać sobie 
zarobku. Mimo tego tłumaczenia się, umieszczono szczę­
śliwego dorobkiewicza w aresztach policyjnych.

—  Sześcioletni złodziej. Pan Karol Chromy 
cukiernik, zamieszkały w ul. Żółkiewskiej, oddał w rę­
ce policyi sześcioletniego Jakóba Thalera, który przy 
sposobności prośby o jałmużnę, skradł ze ściany męski 
zegarek srebrny. Obiecujący ten chłopaczek trudni się 
żebraniną i kradzieżami zawodowo, wysyłany specy0*' 
nie w tym celu przez matkę, starą żebraezkę.

—  Magazyn skradzionych ubrań wykryła 
policya w mieszkaniu specyalisty przechowywaczu 
skradzionych rzeczy Autschla Hiittla przy ul. Sieuiaw- 
skiej pod 1. 14. Drugi taki skład znaleziono w ul. Sta- 
rozakonnej pod 1. 5 w mieszkaniu handlarza Maksa 
Weissmaua.

□  Krynica. (Dla powodzian). Dnia 27 z. m. od­
było się w tutejszym teatrze przedstawienie amatorskie, 
urządzone staraniem grona pań z pfeusyonatu pani E. 
B u r z y ń s k i e j  („pod Wisłą"), na dochód w połowie 
dla powodziau, w połowie zaś dla ochronki dzieci 
w Krynicy. Przedstawienie to miało niebywałe w isto­
cie powodzenie, a to zarówno dzięki doskonałemu pro­
gramowi jak i wykonaniu tegoż. Na program ten zło­
żyły się: piękny śpiew panny J. F. z Dublau, znanej 
pochlebnie w szerokich kolach towarzyskich amatorki 
śpiewaczki, dalej akwarela sceniczna Gab. Zapolskiej 
p. t. „Wieczór dziewiczy", wybornie odegrana przeż 
urocze amatorki z pensyonatu p. Burzyńskiego, wresZ' 
cie żywy obraz, zaaraużowauy świetnie przez p. Ry* 
chter-Janowską. Zasługa jak rzadko kiedy dobrej 
dramatyczuej amatorów naszych przypada w udzi^0 
znakomitej artystce lwowskiej p. Gostyńskiej, któi’a 
z prawdziwem poświęceniem podjęła się wyuczeuia E 
ról, nieraz istotnie truduych i reżyseryi p. Czystog^- 
skiego. Obojgu też jak i amatorom licznie zebraui 
dzowie dziękowali hucznymi a szczerymi oklask*011. 
Dochód z przedstawienia stosunkowo będzie zuacZłlL

L] Złoczów. („Sokół"). Nadzwyczajne walne zgro­
madzenie członków polskiego Towarz. gimnasty0®ueS° 
„Sokół “ w Złoczowie odbędzie się w piątek *j01a 14 
b. m. o godz. 6 wieczór w sali teatralnej jniojskiej. 
Porządek obrad: 1) Odczytanie protokołu z ostatniego 
walnego zgromadzenia: 2) Wybór prezesa. 3) Wybór 
3 delegatów i ich zastępców do Związku. 4) Wnioski 
członków.

□  Werchrata. (Pożar). Piszą nam 30 z. : 
W nocy z dnia 27 b. m. około północy wybuchł poż*1 
z niewiadomej przyczyny w stodole pisarza gmini»e&0 
Onufra Typy. Ogień w jednej chwili rozszerzy1 ^  
tak, że w przeciągu dwócli godzin spaliło się 0 01 
domów wraz z zabudowaniami gospodarskie10* 0 
szczętu. Szkoda wynosi 15.000 k., ubezpieczona. ^ . 
w połowie, bo chociaż wszyscy b̂yli asekuroW*01)’ 3®" 
duak na niską kwotę. Najwięcej szkody po0* ® Tvdv
i ks. Teila, wikary tutejszy, który mieszka PL
gdyż spaliło im się wszystko i ledwie że ^  J
z płonącego już domu. .

□  Pustomyty. (Festyn). Piszą na0*- ży­
dowska ze Szczerca urządza tu duia » ° • iestyu lu­
dowy, połączony z loteryą fantową, %J  inne*0 *
zabawami towarzyskiemi na d o c h ó d  wy domu 61 
rot kiszyuiewskioh. . a j  •n Czortków. (Za duszę ś. p. Adama SupJ1
Piszą nam : Komeuda ,st.rażJ 1 °.gulowej oołl0flkaiu ’
w Czortkowie urządziła dma 3 lipca br. Pont2LpieKv 
nabożeństwo ż a ło b n e  za spokój śp. Adama 1 ^ * 3  
w kościele 0 0 .  Dominikanów. Publiczuość c?° a
wcięła liozny udział w nabożeństwie.



„SŁOWO POLSKIE* Nr. 359 z dnia 4 sierpnia 1UU3. 3

r ]  Kołomyja. (Samobóstwo Hirschhorna). Gazeta 
kołomyjska p isze: Salamon Hirschhoru, właściciel ka­
wiarni centralnej, zmarł dnia 31 bm. śmiercią gwał­
towną. Zmarły był osobistością w Kołomyi popularną 
z-.vłaszc2ft w kołach żydowskich, powszechnie poważa­
ną dla zacności swej i prawości a dobrocią serca zje- 
linał sobie powszechną życzliwość. Dla ubogich był 
prawdziwym dobroczyńcą, który hojną dłonią niejedne­
mu dopomógł, nie jedną łzę otarł. To też śmierci je­
go towarzyszy szczery żal wszystkich tych, którzy mieli 

' ^osobność zetknąć się ze zmarłym za życia, a dowo­
dem tego, jakoteż współczucia dla pozostałej żony 
i dzieci, był wprost imponujący obchód pogrzebowy. 
Zmarły pozostawił kilka listów do pojedynczych człon­
ków rodziny jak i do przyjaciół, w których usprawie­
dliwia się ze swego rozpaczliwego kroku i prosi o prze­
baczenie. Właściwa przyczyna, dla której człowiek ten 
w sile wieku targnął się na swoje życie, jest jednak 
nie wyjaśnioną, a najrozmaitsze pogłoski obiegające 
miasto są tyłku oparte na domysłach.

Q  D o lin a -  (Szpital powszechny. —  Żałoba po pa­
pieżu. •— Wyjazd marszałka powiatu). Piszą nam d. 
26 zm .: Sprawa szpitala powiatowego przechodzi no­
wą fazę- Niejednokrotnie już wspominały dzienniki 
krajowe o braku wody w mającym być oddauym do 
użytku publicznego szpitala, który to brak jest powo­
dom, że szpital nie może służyć wytkniętemu celowi. 
Ubiegłego roku nowo urządzone wodociągi szpitalne 
wcale nieźle fuukcyouowały, a wymagały tylko niektó­
rych ulepszeń. Tymczasem ostra zima poczyuiła zna­
czne szkody w urządzeniach wodociągowych, które od­
dane pod dozór i „fachową* opiekę stróża powiatowe­
go, pełniącego zarazem fuukcyę J;figuranta“ panów 

rzędników, uległy przykremu losowi, tak, iż rury po- 
nękały, a zbiorniki wody stały się nieszczelne. Nale­
żało j© naprawić. Tymczasem Wydział powiatowy nie 
mając w swym ręku planów nowego dzieła, a może 
powodowany chęcią poczynienia nowych eksperymen­
tów, postarawszy się o kredyt 17082 k., przeszedł do 
porządku dziennego nad dotychczasową inwestycyą 
t sięgnął po wodę z opodal przepływającego potoku 
Turzanki. Nad tym potokiem, zaburwiouym niezbyt rai- 
nerałnemi przymieszkami, w nieco bagnistych brzegach, 
stanie kuusztownie urządzona pompa parowa, która 
w porze deszczowej więcej, w porze posuchy inni ej 
wody zdoła sprowadzić do szpitala. Przynajmniej czę­
ściowo oczyści wodę filtr, który jednak nie zdoła do 
tego stopnia ją przerobić, by była zdolną do neutral­
nego zachowania się w żołądkach ludzi chorych. —  
bmierć Leona XIII. i na naszem mieście wycisnęła 
piętno głębokiej żałoby. Na pierwszą wieść smutną 
zebrała się na wezwanie burmistrza na nadzwyczajne 
posiedzenie Rada gminna. Burmistrz poświęcił gorące 
słowa pamięci Zmarłego, których Rada stojąc wysłu- 
chał*. Jg. budynków publicznych powiewają, chorągwie 
żałobne, —  Tymi dniami opuszcza nasz powiat mar­
szałek Rady powiatowej p. Waligórski, który sprze­
dawszy swe dobra Swaryczów Rusinowi, przenosi się 
do Złoczowskiego. Kto w miejsce jego prezesem po­
wiatu zostanie i kiedy —  uiowiadomo. Największe 
szanse ma p. Jan Kanty Krupiński, obecny zastępca 
marszałka powiatu i notaryusz w Bolechowie. Z p. 
Waligórskim truci powiat jedynego przedstawiciela 
większej posiadłości polskiej,

0  Rektorem Uniwersytetu berlińskiego wybrany 
został na r. p. prof. geografii, bar. Riohthofen.

O Felletan, francuski minister marynarki, popu­
larna postać ua bruku paryskim, którego karykaturzy­
ści przedstawiać zwykli jako rzadki okaz zaniedbania 
pod względem stroju i rozwydrzonych włosów, zaślubia 
za 14 dni biedną nauczycielkę ludową, pannę Denis. 
Niektóre pisma opatrują tę wiadomość dowcipną uwa­
gę, że małżeństwo to ma pieprzyk polityczuy, gdyż 
Felletan znany z/e swych antiklerykaluych przekonań 
mariażem swym protestuje rówuież przeciw nauce kon- 
gregacyjnej.

Zapiski literackie i artystyczne.
0  Puccini, -twórca „Cygaueryi" i wM anon\ który 

dosfnał kilka miesięcy temu uieszozęńliWego wypadku, 
podczas jazdy automobilem, przychodzi powoli do zdro­
wia i pisze obecnie nową operę p. n. „pani Butterfly“.

0  Mascagni komponuje obecnie cztery opery: 
„Maria Autoinetta*, ,.Frou-frouw, „Vestilia - i „Stella“. 
Librett dostarczyli twórcy „Cavalerii“ włoscy pisarze.

0  „Iskra", organ poświęcony propagandzie idei 
prof. Lutosławskiego zamienił się na miesięcznik. Nu­
mer lipcowy zawiera: Pogawędki nauczyciela: X. 
o „Dziadach“. — Wielki strajk śląski. — Zbiory sta­
rożytności śląskich. — Przed wieścią, wiersz M. Wol­
skiej. — Śmierć Bohaterów. — Poznajmy się. __ Co
ro jest bieda i jak się jej pozbyć? —  Obrona pra­
wna. —- Śmierć Batorego. —  Juliusza Słowackiego: 
Przypowieść. —  Precz z alkoholem, —- Korespon- 
dencya.

Mniemany humanitaryzm 
rządu rosyjskiego.

Prasa rosyjska, a za nią część europejskiej p0- 
/ . ( s t a j ą c e j  na usługach Rosji rozpisały się niedawno

o wielkim humanitaryzmie rządu rosyjskiego z okazyi 
zniesienia kary pletni*), jakiej podlegali dotychczas 
na Syberyi aresztanci pozbawieni wszystkich praw 
stanu, katorżnicy i inni przestępcy. Kara płetni zo­
stała zamieniona na osadzenie w karcerze na dni 
100 łub na przedłużenie okresu ciężkich robót. Chło­
sta rózgami, jako kara dyscyplinarna ma pozostać 
nadal. Aby ocenić wartość tego nowego „ humanitar­
nego “ kroku, należy znać obyczaje więzienne na 
Syberyi.

Chłostę pletni wymierzano w więzieniach sy­
beryjskich i na katorgach. Wymierzał ją  zwykle kat, 
ntórego wybierano z pośród aresztantów. Kandydatów 
na stanowisko kata pośród aresztantów nie brak, 
gdyż kat, oprócz osobnego pokoju, posiada znaczne 
dochody, które dostaje ua zasadzie prawa zwyczajo­
wego. Gdy partye aresztantów przechodzą przez 
Tomsk, Aczyńsk, Krasnojarsk lub inne miasto, gdzie 
w więzieniu jest kat, obchodzi on wszystkich aresz­
tantów i otrzymuje od nich po kilka kopiejek. Oprócz 
tego, stali mieszkańcy więzienia, w któiem znajduje 
się kat, prawem zwyczajowem płacaą na jego rzecz pe­
wien podatek. Pamiętam, jak w Aczyńsku, w etapo- 
wem więzieniu, do pokoju w którym siedziałem wraz 
z innymi politycznymi zesłańcami, z olbrzymią ilością, 
zbójów, podpalaczy i profesyonalnych złodziei z całej 
Rosyi — wszedł kąt i z czapką w ręku obchodził 
wszystkich aresztantów. Gdy podszedł do mnie, are­
sztanci zawołali:

— To uprzywileowany, pletni ani chłoście nie 
ulega, więc na kata, nie da.

— A może da za innych— wyraził nadzieję kat
— Precz 1 — zawołałem. — Rzemiosło kata 

ohydne I
— Ależ panie, odpowie kat, pytaj się pan are­

sztantów, jak lekko bije kat. Uderzy on pletnią raz 
jeden mocniej i to nie bardzo mocno, aby się poka­
zała kropla krwi, a potem ją tylko rozmazuje. Zrę­
czny kat uderzy pletnią tak, że ci bibułkę od papie­
rosów położoną na dłoni przetnie, a uderzenia nie po­
czujesz. Każdgo, kto chce zostać katem, doświad­
czeni aresztanci uczą, jak ma manewrować pletnią. 
Macha się tak, że aż powietrze świszczę, a do ciała 
ledwo dotyka.

Jeden z obecnych aresztantów dla potwierdze­
nia słów kata, opowiedział, że gdy go bili dozorcy 
więzienni rózgami — przez kilka dni siedzieć nie 
mógł. Gdy zaś skazany został na 50 uderzeń pletni, 
poczuł tylko pierwsze uderzenie i potem, gdy zapo, 
minął krzyczeć, kat uderzył go mocniej, aby poczuł-

Maksimow w pracy swej „Sybir i katorga" opo­
wiada w barwnym fejletonie, jak kaci umieją uczy­
nić bezbolesną karę pletni, którą można zabić przy 
kilkunastu mocnych uderzeniach; można nawet je- 
dnem uderzeniem przłeamać krzyże.

Kat nić bije jednak mocno Zarówno dlatego, 
że aresztanci ujmują go datkami, a także dlatego, 
że zabiliby go oni, gdyby się nie stosował do pra­
wa zwyczajowego.

Władze rosyjskie wiedziały o tern bardzo do­
brze. Nie znoszono jednak kary pletni, tak jak nie 
zmieniano szyldwacha, który od lat stu pilnował da­
wno nieistniejącej róży.

Rząd zniósł nareszcie tę fikcyjną karę, aby roódz 
pochwalić się przed Europą swym mniemanym hu­
manitaryzmem. Zniósł karę pletni, pozostawiając je­
dnocześnie niemniej hańbiącą, a bardziej może bo­
lesną karę chłosty rózgami, która stosowaną bywa 
nawet względem uczestników zaburzeń politycznych.

WŁADYSŁAW STUDNICKI.

Obecne trzęsienie ziemi.
Od kilku już miesięcy Wezuwiusz znowu za­

czyna być czynny; przed paru dniami wyrzucił zna­
czniejszą ilość lawy, co kilka dni nadchodzą z ca­
łych Włoszech wiadomości o słabszych i silniejszych 
trzęsieniach ziemi. Czy są to oznaki grożącego nie­
bezpieczeństwa? Takie pytanie postawił sobie w „Allg. 
Wien. Berichte* Artur Stentzel, znany uczony, któ­
ry w r. 1902, a także na początku b. r. przepowie­
dział trafnie szereg dat z a b u r z e ń  seismieznych i wul­
kanicznych. Na pytanie to odpowiada, że możliwość 
bliskiej katastrofy nie jest wykluczona, a twierdze­
nia swego dowodzi w następujący sposób:

Zeszłoroczne wielkie trzęsienie ziemi i wybu­
chy, zwłaszcza amerykańskich wulkanów, przypada­
ły przeważnie w chwilach t. z w. krytycznego poło­
żenia księżyca, słońca i planet wobec ziemi. Tak 
więc np. wielki wybuch wulkanów Mont Pele i Sou- 
frićre d. 8 maja r. z. i równoczesny wybuch Strom- 
boli, przypadły właśnie w momencie takiego kryty­
cznego położenia ciał planetarnych-

Oczywiście tego oddziaływania siły ciężkości 
ciał oddalonych nie można uważać za wyłączną 
przyczynę zaburzeń seismieznych i wulkanicznych, 
są nią raczej przeważnie wewnętrzne naprężenia 
i zmiany skorupy ziemskiej; siły kosmiczne działają 
tylko jako czynniki pomagające wyładowaniu się 
prężności. W działalności Wezuwiusza można także 
połączyć wybuchy z peryodami kosmicznymi. Do­
dawszy do liczby roku strasznego wybuchu 1680 
cykl wielkiego peryodu plam słonecznych 222, 5 lat, 
otrzymamy rok 1903. Podobnie otrzymamy ten wy­

*) Pletnia jest to trzy rzemienna nahajka z rze- 
miennemi gałkami na końcu.

nik, biorąc na uwagę drugorzędny peryod plam sło­
necznych (35 lat) i wybuch z r. 1868, jakoteż za­
burzenia księżycowe (8*8 lat).

Nie są lo jednak momenty rozstrzygające, 
ważniejszem jest zestawienie obecnego zachowania 
się wulkanu i zachodzących krytycznych położeń 
ciał planetarnych. Już nieznaczne krytyczne położe­
nie z d. 28 stycznia b. r. spowodowało wzmożenie 
się czynności wulkanu: d. 27 stycznia Wezuwiusz 
zaczął wyrzucać ogniste bomby bazaltowe, popiół 
i trochę lawy; pojawiły się trzęsienia i równoczesny 
wybuch wulkanu Śtromboli.

Autor rozprawy przechodzi następnie wszystkie 
zaburzenia wulkaniczne i soismiczne r. b. Z ostat­
nich wymienia daty 26 maja i 25 czerwca. Wie*-: 
26 maja dość silne trzęsienie ziemi w Konstantyno­
polu, d. 27 maja silne trzęsienie w Ardahan i Kap­
sie, przyczem runęło w gruzy wielo domów, d. 28 
maja wybuchy Hekli i Seidar Jókul w Islandyi, pod­
morski wybuch przy wyspach Pylstarri na Oceanie 
Spokojnym, d. 28 maja powtórny, silny wybuch Mont 
Peló, którego działalność od początku obecnej czyn­
ności jest świetnym dowodem o oddziaływaniu sil 
kosmicznych. Data 25 czerwca, wywołała: d. 26 
czerwca silne trzęsienie ziemi w Erlau na Węgrzech, 
przyczem zawaliło się kilka domów, d. 28 czerwca1 
silne trzęsienie ziemi w Euseli nad morzem Ka- 
spijskiem.

W długim wywodzie, ściśle naukowym, zesta* 
wia autor zaburzenia na ziemi z każdorazowem na­
chyleniem księżyca i położeniem innych ciał plane­
tarnych. Dzień 24 lipca był, jego zdaniem, znowu 
datą krytyczną ze względu na nachylenie i drogi 
słońca i drogi księżyca. Dlatego też — kończy swój 
wywód — groźne zaburzenia podziemne na półkuli 
północnej są w dniach, najbliższych temu terminowi 
bardzo prawdopodobne. Zwłaszcza narażone są na 
niebezpieczeństwo kraje wulkaniczne, leżące w po­
bliżu krytycznego południka, więc Islandya, Włochy, 
Austrya, Bałkan i Azya Mniejsza, z nich zaś naj­
bardziej Włochy.

Przed kilku dniami minął termin krytyczny; 
zapowiedziany przez Stentzla. Data wybuchu zg<>, 
dziła się z jego przepowiednią, pojawiają się także 
zaburzenia seismiezne.

Bepesze linndlowe«
Z targu pieniężnego.

Wiedeń, 4 sierpnia. Zamknięcie wczorajszej giełdy 
popoł. notowano: Akcye austr. Zakł. kredytowego 662* ,
Akcye węeier. Zakładu kredytowego 732-50, Akcye angło- 
banku 273.50, Akcye Unionbanku 525'—, Akcye Landerban- 
ku 409-—, Akcye Bankvereinu 477'—, Akcye Bodencredit 
917"—, Akcye gal. Banku hipotecznego —■—, Akcye kolei 
państwowych 669'—, Akcye koiei południowych 81'- 2, Akcye 
Tramway A. , B. — , Akcye kolei K-lbetńai 424'—,
Akcye kolei półn. 5410 Akcye kolei czerń. 578'—, Akcye 
Alpiny 364*—, Akcye Rima Muranyi 453'75, Akcye Prag. 
Towarzystwa żel 1612.—, Akcye Fabryk broni 352—, Akcye 
tureckie tytoniowe 306.25, Oblig. węg. ind. 98 40, Renta 
majowa 10U'3o, Austr. Renta koronowa 10060, Węg. Renta 
koronowa 99'—, 56 1. Listy To w. kred.ziem. 9S.7Ó, 4 proc. 
listy Banku kraj. 98*75, 4V2 proc. listy Banku kraj, 102 12, 
4 proc. listy Banku nip. 98*— ,4Va proc. listy Banku hip. 
101'—, 5 proc listy Banku nip. 111'90. 4 proc. Gal Obligacyi 
propinac. 100'—, 4 proc. Gal. poż. kraj. z 1893 r 99*35,“4 
prc. pożyczka m. Lwowa 96-45, Losy tureckie 122'50, Mark. 
117'42, Ruble 253'—, Kredyty — , Alpiny — , Węg 
Icred — , Unionbank Koleje — .

Usposobienie- silne. Kupno miejscowe w kredytowych 
akcyach oraz akcyach tytoniowych bardzo ożywione. Zre­
sztą spokojnie.

Berlin, 4 sierpnia. Przy zamknięciu wczorajszem 
giełdy: Kredyty 20810, Staatsbahnv 143'50, Disconto Co-
mandit 187;60, Berlin Tow.handl. 154 50, Laura 218*40, Bo- 
humery 177*40, Kolej półn. wschodnio-Pruska —'—, Ruble 
za gotówkę 216*05, Kolej warsz.-wied. — —, Kolej morz i 
śródziemnego 98'75, Kolej Meridionalna 139*75, Losy ture- 

i i lo o n  Kenta włoska — —, „Harpener* kopalnia wę­
gla 178 80, Kolej Marlenourg-Mławka — , Ronsolidacva 
ob8'o0 Lombardy 17*10, Kulej Henry 104 90, Niemiecki bank 
narodowy 119-60, Kanada Proferred 12C 25, Akcve że^lu^i 
hamburskiej 101'—, Kurs warszawski 215-80.

B u d a p e s z t ,  4 sierpnia. Wczorajsza giełda : Wę­
gierska renta złota 120*20, Węgierska renta koronowa 99 10 
Węgierski bank kredytowy 731'50, Węgierski bank uia 
przem. i handlu 516'—, Węg. bank hipoteczny 453'— , Węg. 
bank eskontowy 6G1'75, Austryacki bank kredytowy 455 35 
Rima Murany 605'—, Budapeszt kolej miejska 66'o0 Kolej 
południowa 669. Austr.-węg, kolej Państw. .

Tendencya silna.
Berlin, 4 sierpnia. Wczorajsza giełda wieczorna 

4 proc. węgierska renta złota —’—, Węgierska renta ko- 
^o°o^a . 99'o0, Austr. akcye kredytowe 208*10, 8taatsbahnv- 
oio n- ^omoardy 17-35, Disconto Comandit 1875, Ruble 
21b'05 Tendencya spokojna.

Frankfurt, 4 sierpnia. Wczorajsza giełda wie­
czorna: Austr renta papierowa —•—, Austr. renta srebrna 
100*70, Austr. renta złota 102 80 Austr- akcye kredytowe 
207'80, Staatsbahny 143 40, Lombardy 17 30, 4 pr. austr. renta 
koronowa —*—. Tendencya spokojna.

Paryż, 1 sierpnia. Wczorajsza giełda wieczorna 
3 proc. Francuska Renta 97 47. 4 proc. renta Włoska 102 52 
Nowe tureckie Console 35To. Renta egipska —• —. Renta 
turecka lit c .  ■, B. —, Ottomany 591'—, Ture­
ckie losy 113'50. Chartered 61*—, Deber 422'—, Lancasłer

Rio-Tinto 1162 Renta bułgarska — •—. Renta ru­
muńska z r. 1890 —'—, Renta rumuńska z r. 1896 —.—. 
Pożyczka grecka — . 4 proc. hiszpańskie Exterieurs 
90*70. Tendencya słaba.

Targ zbożowy i towarowy.

A * v  JULC* «* VV JIOG1 UU X V  KJ1*  I .  V ^

Zyto na październik 61b do 6T7, Owies na kwiecie . 
1904 r. 5'49 do 5'50. Owies na październik 5'29 do 5'3u. 
Kukur. na maj 1904 r. 4.91 do 4*92. Kukurudza na lipiec 
0.— do 0'—, Kukurudza na sierp. 6'24 do 6 25, Kukurudza 
na wrzesień 6*25 do 6*26, Rzepak na siernień 11*20 do 
11*30. Pogoda: piękna.
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O B O K
73) P O W I E Ś Ć .

Przez
A l i n ę  Ś w i d e r s k ą .

Chłopczyk poczerwieniał i zamilkł odrazu. W e­
szli do salonu pierwszej klasy, gdzie ojciec kazał 
podać kolaeyę. Tymczasem opowiadał o Warszawie, 
o cioci Wandzi, która tam czeka na Witusia, o stryj­
ku Stachu, który go na wieś zabierze i wsadzi na 
ślicznego konia... Malec słuchał w milczeniu i nie 
uśmiechnął się ani razu. Kołacyi za nic tknąć nie 
chciał.

Korczewski zaczynał się niecierpliwić. Przez 
dziesięć godzin zrzędu odgrywać rolę bony, to trochę 
zawiele! Zwłaszcza gdy się ma nerwy niezupełnie 
spokojne.

Wszedł posługacz, Korczewski mówiąc z nim 
odwrócił się na chwilę i poszedł ku drzwiom parę 
kroków, a kiedy wrócił do stołu, Witusia nie było. 
Zajrzał pod meble, za firanki — ani śladu!

— „A fripon, fripon deux“ — pomyślał nie bez 
dumy ze sprytu swego syna. To porwanie Witusia, 
bez względu na cel, dla jakiego to robił, miało jako 
sport szczególnego rodzaju specyalny urok dla jego 
natury na wskroś awanturniczej. Wybiegł na kory­
tarz, puścił w ruch kilku ludzi i po energicznej go­
nitwie odkryli wreszcie małego zbiega w jakimś cie­
mnym kącie pod schodami. Trząsł się cały i twarzy­
czkę miał prawie tak białą jak ubranie.

— A tuś, psotniku — zaśmiał się ojciec, ale 
sam był strasznie blady: Wziął synka za rękę i kie­
rował się prosto na peron, W ituś zrazu szedł ma­
chinalnie, ale gdy spostrzegł pociąg migocący szere­

giem szyb oświetlonych, szarpnął się i chciał uciekać. 
Gdy go przytrzymała silna ręka ojcowska, uderzył 
we wrzask przeraźliwy. Wtedy uczuł się podn iesio 
ny w górę, wpakowano mu coś w usta, tak, że nie 
mógł krzyczeć, słyszał tylko zmieszany gwar głosów 
i tuż nad uchem słowo wymówione przez ojca: 
nerwowy.

Nie mogąc zrobić nic innego, fiknął z całej siły 
nogą, która uderzyła o jakiś twardy przedmiot. Do 
końca życia Wituś się nie dowiedział, że to był nos 
niewinnego żandarma.

Niesiono go, jak mu się zdawało, przez całe 
godziny. Potem uczuł, że go rzucają jak pakunek 
i mógł odetchnąć swobodniej. Narazie szumiało mu 
w uszach i główce tak, że nie był w stanie się ru­
szyć, Po chwili dopiero czując, że wszędzie w koło 
niego jest miękko i słysząc pod sobą rozmowę, spró­
bował się ruszyć. Był jakby w pudełku wysłanem 
materacami i posunąwszy się ostrożnie i wychyliw­
szy głowę za brzeg pudełka widział, że się znajdu­
je tuż pod sufitem przedziału tak ciasnego, że wy­
pełnia go prawie całkowicie postać ojca, stojącego 
plecami do Witusia. Malec widział tuż pod sobą 
miękki popielaty kapelusz na głowie ojca, który roz­
mawiał z kimś stojącym za drzwiami. W tern za­
brzmiało głośue dzwonienie, wszystko się wstrzęsło, 
za szybą mignęło światło jedno, potem drugie, trze­
cie, coraz prędzej...

— Mamo, mamo! — z przeraźliwym krzykiem 
rzucił się naprzód chłopiec. Ale nie umiał wyskoczyć 
z pułapki, więc szarpał się w niej tylko i krzyczał 
coraz gwałtowniej.

Korczewski szybko się obrócił, zatrzaskując za 
sobą drzwi przedziału. Wdarł się na drabinkę i na­
gie obok twarzy dziecka znalazła się twarz jego 
zielonawo-blada z fosforycznie błyszczącemi oczyma.

Wituś rzucił się w tył i zasłonił oczy. Ale zamiast 
oczekiwanego czegoś strasznego, posłyszał tylko 
szept łagodny, pieszczotliwy:

— Cicho, dziecko, cicho — i poczuł rękę, prze­
suwającą się po jego krótko ostrzyżonych włosach.

Zupełnie już przestał rozumieć, co się dzieje, 
i nie otwierał oczu ze strachu, tylko nerwowo przy­
trzymał tę rękę, która mu się wydała jakby niewi­
dzialna dłoń Anioła Stróża, łagodząca wszystkie 
okropności. Ręka się nie usuwała.

Nagle zgrzytnęły drzwi rozsuwane, Korczewski 
zeskoczył z drabinki.

— Cóż, dziecko już się uspokoiło? — pytał 
konduktor, komrolując bilety.

— Już.
Jakby na zaprzeczenie wychyliła się z górne­

go łóżka strasznie wzburzona twarzyczka Witusia.
— Witeezku, moje dziecko, chodź do innie — 

odezwał się Korczewski po wyjściu konduktora. Po­
mógł dziecku zejść i umieścił je w dolnej szufladce 
sypialnej. Przedział zawierał tylko dwa łóżka i był 
tak ciasny, że kto nie leżał, ledwie mógł się w nim 
obrócić. Korczewski usiadł na brzegu posłania, mu­
siał się w różne strony przeginać, zanim trafił na 
pozycyę taką, która rau niezbyt gwałtownie wciska­
ła głowę w ramiona.

Pochylił się i wziął synka w objęcia. Najpierw 
pieścił go tylko i całował, potem dopiero przemówił:

-— I czegóż się tak boisz? Alboż tatuś zro 
biłby ci krzywdę? Wyśpimy się doskonale, jutro 
rano przyjedziemy do Warszawy, napiszemy do.- 
mamusi,..

C . d .  n .

Dr. Ignacy Reisner
osiedlił się w Przeworsku, 6756 2 

Wiedeński obrońca w sprawach karnych

Dr. Zygm unt H ofm okl
powrócił z zagranicy i obejmie czynności z d. 15 
sierpnia b. r. w Wiedniu, VII., Neustiftgasse 31

„Ulrjchshof". 6674

Biuro sprzedaży 
Słowa Polskiego

wmmmmammssss& mmmaammsm mmmewmommumu
o t w o r z y l i ś m y  dla dogodności naszych czytelników 

W  P a s a ż u  M i k o l a s c h a
od wejścia z uL Kopernika 8402

Tamże składać można prenumeratę, nabywać numery Sło­
wa Polskiego, karty inseratowe, jakoteź wszystkie nasze 
wydawnictwa.

Łdministracya „Stówa Polskiego" we Lwowie.

P
JC 3T Wydanie jubileuszowe —  na dochód autora.

Wyszła z pod prasy i jest do nabycia we 
wszystkich księgarniach trzytomowa powieść 
historyczna na tle dziejów Albanii w XV w.

I Z H  T . T- J e ż a  ' 5243

„ O  B  -S T
Z portretem autora. — Wydanie jubileuszowe,

- - -  na dochód  a u t o r a .  *
Cena trzech tomów 6  kor.

ii

S ensacyjne now ości
literatury współczesnej.

O. Hauch. „Tajemnica pewnej rodziny polskiej*, 
z oryginału duńskiego przełożyła Józefa Kle- 
mensiewiczowa. 8-ka duża, str. 232, ozd. brosz, 
cena kor. 1*20.

M a rc e li  F re v o s t .  „Szczęście w małżeństwie tłu* 
maczyła Anastazya Świderska. 8-ka duża, s*r* 
115, ozd. brosz., cena kor. 0*60.

Zora. „Drogami życia*, powieść współczesna, 0**  ̂
duża, str. 178, ozd. brosz., cena kor. 1*20.

Do nabycia we wszystkich księgarniach, lub wprost 
w Administracyi „Słowa Polskiego*

Lwów, Chorążczyzna 17-19.
Za zaliczką z powodu_ znączni§iftzph- k<tópw 

przesyłek nie wysyłamy. — Na przespkę pocztową 
w opasce zwykłej nadsyłać należy po 10 hal. wię. 
cej. Opaska polecona kosztuje o 25 halerzy drożej, 
Kto naffeszle 3 korony do naszej Admistraęyj, 
otrzyma wszystkie trzy tomy franco. 3480

C. Ł  iprcyw. ealicyjsk. akcyjny

BANK HIPOTECZNY
Oddział depozytowy

przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na ra­
chunek bieżący, przyjmuje do przecaowania 
papiery wartościowe i udziela na takowe 

zaliczki. 4

N adto za p ro w a d zo n o  n a  w z6r in s ty tu c j i  za g ra n iczn y ch  tn k  zw ane
M E J F O I S -S r T .A . ( S a i e  I D o p o s ite ) -

Za opłatą 50 do 70 kor. a. w. Rocznie, depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pancerne- 
schowek do wyłącznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie, a dyskretnie prze’ 
ehowywaó można swoje mienie lub ważne dokumenty. — Przepisy, odnoszące się do teg0' 

rodzaju depozytów, otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym-
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Knrsy giełdy wiedeńskiej 
z  dnia 1 sierpnia 1903.

K ursy o ile  inaczej n ie  podano, obliczone są za 100 
koron nom inału. w artości i za gotów kę

Ogólny dług państwa. %
Jednolity dług p a isr w t  
w banknotach, maj—Ustooan . .

„ lu ty—sierpień ..
v  srebrz* styczeń —lip iec . . . .

Kwiecień—pażaziermfc 
Izn r  z  roku 1864 po 260 zł. m. k.

18(60 « 600 zł. w. a.
. 1860 „ 100 zł, „ ,

* * 1864 * 100 si. „ „ . • —
* 1864 * 60 zi. * - . . —

[Asty aorto »■ dom en państw  120 k t 6
Dług państwa krajów koronnych.

w  r»A aie  p a ń s tw a  r e p r e z e n to w a n y m
kusto. ranto złota  wolna od pod. . 4

t  wal. Kor. w. od pod.
* * in w e s t  wol. od pod. .

Obtigacy* kolejow*. 
kolej Arcvka. A lbrechta w  sreorze 

„ OSS. E lżb iety  w złocie w, oa p 
,  cesarz. F r u o .  Józeźa w sreo. _
.  Aro. Rud. w. K. woL oa poa. 4 
,  ces. El*. 200 zł. m. k. za sztu ze o •/
• Karola Lud. 200 zł. m. k. - °

Obligacje pierwszeństwa kolejowe.
Kolej Arcvks. Alb. 300 zł. w sreo. . o

„ * 200 zł. w złocie . b
„ oa »s. Em. 1866 200. 1000, 6000 zL 4 

r .  _ 1895 400,2000.10000 K. 4 
„ Bukowińskiej lokal. 400 Kor, . . 4
„ Karola Ludwika areoi...................4
„ Lwow.-Czer.-J aekiej Em. 1804 • 4

Dług państw, kraj. kor. węgier.
W ęgierska r imsa z ł o t a ....................  1
Węg' renta w. Kor, woina od pod,
W eg. renta w. Kor. r „ „
Potyoaka koL z  r. 1889 w złocie .
P otyczka  koi. z r. 1389 w sreorze .
W ęe. ob ligacye propm. w. a. . . -
W eg. „ prere. rog. Oissy . .
Węg. p o tyczk a  prem. po 100 . . .  I —

. t r n 9°. r • • • -
Oblijraeye inaemniz&ojnne Hipoteczne

K roacvi i S ł a w o n i i ..................4'65
— Propinaćyjne woL od p o d .. . . 4  

W eederstae obUgacye nip. * • *
Kroaoyi i S ławonii oblig. hip. • •

Inne publiczne pożyczki
Fotyoaka reg. Lunąju z r. l fffe •

" krifl. B ukow iny a r. 18S8 . .  4
prop.  .............................°
pot, araj, % , .  1 g e s .........................4

Obi,C-iftl

j)łttcąj|żądają

100 35 l f|<) 55
100 8- 101
100 20 100 40
100 70 100 90
170 - 170 -•
153 50 155 55
188 50 185 ■ M
246 251 ; —
2I-;;-- 251
280 75 301 25

120 85I 121 05
100 100 85
03 10) 93 80

100 15 101.115
119 I _
127 .̂ 5 128 95
100 —j 100 90
510 —i 513 —
— “ I1 ~ —:

114 65 115 65
185|2 !̂ 135 50
100 6511 10i;60
100,60!! 10160
1«-'0 10 j 101 III)
100' I rJ1 10) G5
100 30!; 10.1130

90 10 99,i j
90 90 86

— —
— — — —
— — —

156 — 1158 20
*01 50 203
201 50 203 —

101 -25 102 25
101 25 —
98 35 99 85
96 ‘16 100 26

1C7 90 108 90
100 - 100 HO
99 — 100ioe 15 104 15
98 85 90 85

GaL obi. prop. ■ r. 1WU . . . • • • •  4  
P«A Batona L w owa z r. 1 * *  .  .  • . 4

.  ,  z r. 1800 . . .  . 4  H
,  „ W iednia z r. 1874 . . .  • S

R enta w iosk a  za IGO l i r .......................... 5
B o*, kypot. Bułgaryi z  r. 1888 •  .

Listy zastawne
(Oblig&cye hip ot. i  lis ty  dłużna). 

Anstr. zakł. kred. cerar  los. w  60 L 4
Buków. zakł. kred. z ie m s k i ..................6

,  .  ,   4
GaL ako. O. h. ■ lWo pr. L w 89*/» L 6
GaL .  .  .  los w  50 lat, . . .  4
GaL .  .  t los w  00 lat. . . .  4
GaL to w , m d .  ziem. io s  w  66 lat .4  
GaL .  .  ,  „ w 41 lat . 4
GaL » ,  ,  dawn. em is. . . 4
GaL ,  .  ,  po 900 Kor- . . . 4
Banku kraj, dla GaL i Lod. w  61 L * 4 */
Banku s „ „ zwr. w  671/! L . 4
Banku .  oblig. kom un. 2 emis. . . 6
Banku ,  .  ,  8 e . l w 4 3 L . 4 V
Banku .  ,  . 4  em. L w. 46 L
Banku r * kol. L w. 57V»L . . .  4 
A usta-, WQg. Banku los w  40irt L . . 4
Austr. r B los ▼ 6 0 1 .  . . . 4

Obiig&oye z prawem pierwszeństwa.
Kol«j półn. M s, Perd, em . z r. 1886 .4  

: : : ;  : : 1 ^ :*
: • • • • ■ iS -*a t P t f f ACJW5 • %
9 Irrów ’«O zem .-Jassy 1®4 p. 10°/« 4 

1884 . . . .  4
GaL koL lokalne w s c h ó d . ...................... 4
Wgg.-GaL k o la j em. 1870 . . . . . .  6

: : : :
Losy procentowe, (za sztukę)

Austr. y^kł- kredyt. obL pr. em. 1880
po 100 zł. w. a . .................................. B

_ _ _ em. 1888 p o  100 zł. w. a. . S 
Tow. A na Lun. 100 zł. m. k. p. 10°/s 4 
UreguL Lun. z  r. 1870 po 100 u . w. a. 6 
W cg. banku hip. pr L ł  po 100 zł. w. a. 4 
Po*, m iasta I r / ,  ren po 100 zł. m. Ł  4 
Pot. r „ po 50 «Ł w. a. 4
P o* , serbska prem. po 100 ir ................. 2
Tureckie obL p rem  kalej po 400 fr. 0

Losy bezprooentowe (za szenkę).
Budapeszteńskie Basiliaa po 6 *Ł w. a. 
Zląkł. kr. dla hancL i  prz. po 100 zL w.
Chary po 40 z ł. m . k . .....................................
r " T  I m  In sn rn k n  p o  90 zL  w . a . . 

P o*, p rsau , nrfas. b a k o w a  p o  90 aŁ w .
* łu b ia n y  p o  90 aL .  .

r * w r  s>Aw.  ..........................

99 501 100 5;-
96

101
10
70 102 20

124 — 125 —
-- — --

108 75 109 75

99 50 100 50
104 75 105 75
38 25 99 2o

U l _ 112 _
101 — 101 7h
98 98 6r-
98 20 99 20
96 50 99 50
— — —
_ ... _ —

101 75 102 75
88 75 99 75

102 — — —
lu l 50 102 50

98 75 99 75
98 75 99 75

100 85 101 8b
100 85 101 85

101 05 102 05
101 102 —
101 _ 102 —
101 15 102 15
101 15 102 15
92 8Ś 93 80

100 — 100 90
— -• *»—

108 50 109 50
108 50 109 50
99 65 100 65

288
276

- 293
282

—. — _ -
278 284 80
269 — 268 —
-- — __

900 )dóQ _
87 — 89 50

; Ł —

18 90 19 W
484 —i 488 50

— _ __

82 — 86 —
80 — 8? —
72 — 75 50

167 — 178 i—

v  « a y  p s « ń , a t .......................
Oserw. m .  austr. tow . po 10 z ł . . . . .  .

» •. węg. tow . po' 5 zL . . . . . .
Fundaoyi aroyrs. R udolfa 00  10 zł. .  • .
Saim a po 40 zł. m. c . . . .........................
Fozyczjta m iasta Saizburga po 90 zł. . .
St. Greuoia po 40 zł. m. u . .............................
Po*, pr. m. Stanieław ow a no 90 zł. . . .  
Kom unalne m. W iednia z  r. 1874 po 100 z ł

Akcye przedsiębiorstw traBsnortow. 
Buk. koL lok. ako. pierw . 200 zł. . . . .

r ,  _L a sey e  zakład 200 tL  . . .  
Austr. Tow. *egL na Lmnaju 1500 Kor. . ,
u o ie i półn. oes. Ferdyn. 2100 Kor...............
Kołom yj. koL lok. tako. Dierw.) 200 sL . 
KoL Xiwow-Beizec (akc. pierw.) 200 tL  . 

„ XiWów-Gzem.>Jassy 200 zŁ . . . . .  
» wechodn.i gal.-lokaln. 900 zL . . .  . . 
B państw ow ych 200 zł. =  500 f r . . . .  . 
« połuonicw ej 900 zł. =  500 £r. . . .  . 
B WQg. gaiioyj. lokaL 200 z L . . . . .  .

Akcye banków (za sztukę)
Banku A ngio-austr. 240 Kor...................... , ,
P e szt b an tu  h a n * . 1000 Kor.........................
7vakład kred. dLa handlu i Drzem. 820 Ko 
vV eg. b on tu  kredyt. 400 Kór . . . . . . . .
Liomo austr. tow. esk. 400 Kor....................
Galio, banku iupatecz. 400 Kor.....................
xalic. banku dla handlu i przem . 400 K oi 
^anjra dla krajów koronnvoh 400 K o r .. .

-niku AnsTa-o-węg. 1400 K t ............................
Banku Związków. CGnioubank) 400 Kor. .
> e«k . banku związk. 900 Kor.......................

7hvnostenska banka 200 Ko r . . . . . . . .

Akcye przedsiębiorstw przemysł
Io w . kopalń, wągia w Briix 100 zL . . .
Galie. karp. naft. tow . 500 Kor.................. ....
Austr, tow . goraioze A lpine 100 eL .  .  . 
Prazkiego tow . zeiazn. przem. 200 aL • ,
Schodnioy 500 Kor........................... ....
Tureck. zarz tyton iów  500 franków . . . 
Trifał tow . kop. wggia 70 z ł . .........................

W e k s l e .
(Ozeki, dew izy krótko t srm ) ®/o

Berlin i n iem . m. bank. za 100 m arek 4
Londyn za 10 funtów  azte;.......................4
Pary* i źranonak. m. bank. za 100 f r , . 8 
Petersburg i W arszaw a za 100 rubli . 51/ 
W łoskie bank. na 100 lirów . . . . . .  i

D ukat cesarsk i
W a l i t y .

N ie m ie c k i*  b a n k n o ty  z a  100 m arek  
W lo ek to  b a n k n o ty  ■ I f  L- . . 
B uM e b a n k n o ty  na 100 r u b li.  * • r  <

172 — 180 l ~ l54
26

jL
60

66
27 0ol

68 — 72 - 1
221
81

281
82

250 — 280 —
— — — --

454 — 460 —

420 _ _
394 — 400 —
872 — 876 --

5410 — 5420 —
— - — —

—
578 — 580 --
392 — 400 —

— — --
__ - — --

400 50 401 50

278 25 274 *5
2695 — 2700 —

—- — •w
7-28 729 —
521 523 —
585 537 —
240 -w 260 —
400 25 410 2o

1586 — 1596 —
524 — 525 —
244 50 245 50
251 — 252 —

640 _ 660
1020 — 1080
863 75 864 75

1610 — 1612 _
710 — 715 —
... — -- —

876 — 860 —

117 87 117 55
289 22 239 42
95 2 95 32
_ —- --
95 15 95 2

U 38 U 38
19 05 19 08
23 48 23 54

117 92 117 62
95 20 95 40

253 258 50

C E N N I K  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lw ów, dnia “ sierpn ia 1903
* płacą. L Akcye za sztukę.

Bankn bs ■ L galic. uo 900 et. (400 K.)
S z  diridonae 20 Kor..................................

Bankn galic. dla handlu i przem ysłu
po zŁ 200 (400 K o r . ) .................................

K olei gai. Kar. Lud. po 900 *ł. m  k. • . 
K olei Lw ów-Czern-Jassy po 200 aŁ w. a  

w srebrze (400 Kor.) . . . .  . . . .
Garb. w  R zeszow ie po 900 zł. (400 K or.). 
Fabryki w agonów  w  Sanoka przedtem

L ipińskiego po 500 Kor............................
Tow. dla galic. przedsięb. elektrycsayob  

wod. po 200 «Ł (400 K o r .) ...............
IL Listy zastawne za 100 K

bez kuponu bieżącego  
Banku h. g  5°/« w. a. wyL c 10°/, . .  , 
Bankn h. g. 4Vs*/0 w . a. los w  50 L . , 
Barutu h. g. 4°it „ „ los w  60 L po 900 K. 
Bażuru kraj 4Vi^o w. a. los w  61 L . . . 
Banku kraj, 4°/o w. a. ios w 57 L . . . • 
Towar*, kred. gal. ziem. 4*)» (1 emis.) . » 
Towarz. kredyt, galic. saemsk. 4«/c

w 4lVi l a t ................................................... •
4*ń los w  56 l a t ........................................ *

HI. Obiigi za 100 K
oe* kuponu bieżącego  

Galic. funduszu propinaoyjnego 4#/» 
Bukowiński funa. propinacyjny 5°/» 
K om unam a Bonku kraj. 5u/o -2

„ 4XW* 3 em isf*  ■
.  b 4°/o 4 em isys * •

Kolej lokalu, wsoh. 4°;o p0 900 K o* ’
P o ty czk i krajowej 0a/o w. a. z r. I**®.1 '
P ożyozki kraj. 4°/o po 200 K. a ‘
Pozyozka m iasta Lwowa 4°/o po or.

, ,  „ 4Vl»/• P® 200

Miasta K rakowa po 90 xć '
M iana Staniaław ow a po 90 zł. (40 Kor .

V. Monety- 
Dukat  ..................................   • < .

586 "

iffi'

98 (

iooie

l&o

11.41,
l&2(i954;.'̂

1178,

SANTOR WYMIAN?

Gk. uprz, gal. Banku Hip«--
kupuje i Bprzedaje wszelkie pap1®^. 

ściowe i monety zagranJjL^-

uupowiedziany redaktor: J ó s e f  Ziembiński.
Z diukami „ S R w a  pulbKiego" we Lwowie, pod s&nsądetn Józefa Ziembińskiego

U  w y u o w m b b o j  -wzwaw/Stówi’ zar. z ogr-
Papier z fabr.JBw®! Fiałkowskich w Białej i Cza^cU*

Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie,


